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Wiadomości zagraniczne. 
Francya 


Monitor z dnia ai. Września zawiera 
Aastępuigce rozporządzenie Królewskie : f 

Ludwik etc. Z powodu, że Wice-Hrabia 
Ludwik Chateaubriand w drukowanem pi- 
śmie podał w wątpliwość osobistą wolę Naszą, 
Btórą obiawiliśmy w urządzeniu Naszem z dnia 
5go b, m. *), rozkazaliśmy 1 rozkazuiemy, 
tak następuie: VWice-Hrabia Chateaubriand 
Przestaie od dzisieyszego dnia na- 
eżeć do liczby Naszych Ministrów 
Stanu. — Daa w Naszym zamku Fuilleryy- 


skim dnia 20. Września, roku zbawienia 
2810go, a panowania N»szego 24go. 
(Podpis) Ludwik. 


Z rozkazu Króla: 
Prezez Rady Ministrów, 
(Podpis) Xiążę Richelieu. 
Minister Sekretarz Stonu w Departamen- 
eie spraw wewnętrznych (P. Laine) pisał do 
Prezesow Zgromadzeń obieraiących list nastę- 
puwiący: „Mości Panie! Krol mianował WPa- 
na urządzeniem swciem z dnia 5. WVrześnia, 
Prezesem Zgromadzenia obieraigcego w D: parta- 
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*) p. Chateaubriand pisze ua końcu dzieła 
swoiego pod tyłuiem: De la Monarchie 
selon la cekarte (drukowanego w Paryżu 
u Le Norment, a maiącego Joo stronnic, któ- 
re Połicya zaraz zakazać miała) w dodanym iuż 
po rozwiązaniu Izby Deputowanych przypisku: 
„Czegoż chce wreszcie Król? Gdyby wolno: 
„było wchodzić w taiemnice wysokiey mądrości 
„iego, nie możnażby się domyślać, iż zostawia- 
„iąc swoim odpowiedział nym Ministrom 
„„konstytucyynie wszelką wolność działania i 
„myslenia , daley zwrócił oczy swoie, iali oni? 
;, Często, w naytrudnieyszysh chwilach, dziwio- 
„00 Się bystrośai oka i głębokości myśli iego. 
„Osądził ón może, że zadowoiniorna Francya 
„odeśle mu znowu tych samych Deputowanych, 
a2 których tak był kontent ; że utworzy się 
„nowa, równie tak rojalistyczna (luboć według 
„innych zasad. zwołana) laba, jaka była osta- 
„tnia, i że potem nie znaydzie się iuż wiceey 
„żaden środek do zaprzeczenia prawdziwey @- 
„pisii Francyi.' * 


z 


103. 10. Października 1816, 


mencie. . . . Wybor ten iest tak zaszczytny, 
iż przeymiesz się zapewne weżnością poleconey 
sobie gprewy; masz bowiem przewodniczyć 
Zgromadzeniu, maiącemu obierać Deputcwa* 
nych, których J. H. Mość na dzień 4, Distopa: 
da zwołuie,  Zostawuiąc wyborom wszelką 
wolność, iaką mieć muszą, nie zapomnisz 
WPan nigdy, że N. Pan zlsł na Niego prawo 
utrzymania porządku w Zgromadzeniu. Wpływ,. 
jaki nadać musi VVPanu powierzone Mu ważne 
zlecenie, wykonywanym bydź' powinien 1edyvie 
tyłko dla przywoływania Mu na pamięc, iż 
Król spodziewa się od wiernych Poddanrch 
swoich wyboru takich tylko mężów, którzy za» 
leczią się zasadami sprzyjaiącemi prawości, u- 
miaraowaniem i przywiązaniem swoniem do 
Króla i Francyi, którey spolkoynosć J, K. 
Msść zapewnić pragnie. 

Gazety Angielskie Kuryer i Times, 
które dotychczas obstawały gorliwie za stroną 
Ultrarojalistow , nie są Kortente z urządzenia 
firólewskiege z dnia 5. Września, i mienią 
zazwyczay wszystko, co się im nie- pod. ba, 
dziełem Bonapertystów i Jnlobiaów. Gazeta 
Timcs twierdzi, że lud w Paryżu uważa po- 
mienione urządzenie za pewną przepowieduią 
powrotu bylego Cesarza, e Kuryer ogłasza z 
Paryża listy, pisane w burdza n'eprzyjażnym to- 
nie przeciwke Królowi i Ministrom. Zapewnia 
ón, iż Xiążęta i Xięźniczki odstrychnęli się zu» 
pełnie ztego powodu od Króla, i że wszystkie- 
go używaia, aby wpływem swoim w Departa- 
mentach kierować większością głosów, końcem 
obrania Ułrsrojalistow. WYszystko, co tylko 
ge Szlschty było w Paryżu, musi.ło z tey 
przyczyny wyiechać Śpiesznie do Prowincyi.<« 

„Dnia 1i7go Września udał się Król Jego- 
mość w mundurze swoich grenadyerów gwar- 
dyi do Vincennes, dla przedsiewzięvia 
popisu artyleryi. Xiężnivzki Angouleme i 
Berry towarzyły mu. Xiąsęia byli w Gom- 
piegne. 

Na doniesienie, ġe ternźnisysza liczba 
Francuzkiey piechoty przy gwardyi Królewskiey' 
wystarcza na zwyczayne usługi przy Jego Krów 
Jlewskicy Mei, rozbazał Monarcha, ażeby roze 
porządzenie względem wstrzy mania gacig- 
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gów do woyska liniicwego, g tychże samych 
powodow rozciągało się teraz także i do Fran- 
cuzkich pułków piechoty gwardyi Królewskiey. 

Doia 18go Września zgromadził się w 
Paryżu pierwszy nieustaiący Sad woienny 
pierwszey Dywizyi woyskowey, pod prezyden- 
cyą Jenerała - Porucznika Barona Regniata, 
dla zaocznego osądzenia Jenerała- Poruce- 
nika Brayera, oskarzonego o występhi w 
rozporządzeniu Królewskiem z daia 24. luipca 
r. z. wymienione. Jenerał Brayer był podczas 
zdarzeń dnia 20. Marca, Dowodcą pierwszego 
podwydziała rotey Dywiayi woyszowey, i znay- 
dowa? się w Lugdunie włośnie w tey chwi- 
li, gdy Boneparte wylądował, Wisdémość o 
tym wypadku przyjął z spokoynością, Stora wzbu- 
dzała podeyrzenie, że, ieśli nie wcale w poro- 
gumieniu z Bonapartem zestawał, przynay- 
mniey nie wiele miał chęci walczyć przeciwko 
miemu. To podeyrzenie stwierdziło się przez 
czyny. Skero Marszałek Macdonald opu- 
ścił miasto: Lu gdun, Jenerał Brayer wydał 
matychmiast rozkaz, aby go ścigać i schwytać. 
Lecz ten rozkaz, przez wierność Ollicera, Mto- 
ry ga otrzymał, nie został dopełnienym. Jene- 
rał Brayer został iednomyślnie, iako zdrayca 
swoiego Mróla i Qyczyzny, zaocznie na 
śmierć skazany. Pozostaiące ieszcze trzy za- 
oczne processa przeciwko Jenerałem Gron- 
chemu, Savaremu i Ameilowi maią 
nię wkrótce rozpocząć. 

Przed Paryzkim Sądem Przysięgłych roz- 
począł się d. 18. Września proces przeciw 
dwom Offcerem iażyniieryi, Monnierewi 
i Thomasowi, z których pierwszy przed 
kilku miesiącami odrysował taiemnie dla pew- 
nego Jenerała plan twierdzy Vincenaes i 
podał na pismie sposób, iakby tę twierdzę i 
znayduiące się w niey wielkie zapasy broni o- 
panować można przez zatrucie studaii 
zapad na Odurzoną przez to osadę. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Pisma publiczne zawieraią następuiący ar- 
tykuł z Hagi pod d. 17. Września : 

Poseł Francuzki przy Dworze naszym, 
Hrabia de Ja Teur du Pia, otrzymał wyraż- 
ny rozkaz ed Króla swoiego, aby wymagał gnie- 
śienia nieznaiącey granic wolności druku co 
do pism peryodycznych Belgickich , tudzież ad- 
dalenia Francuzkich wygnańcow, s przytem o- 
świadczył: iż na wypadek niespełnienia tych 
żądań, Król Francyi będzie widział się zmu- 
azonym zerwać dyplomatyczne stosunki g Kró- 
łem Niderlandow. 
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Oto iest pamiętne poselstwo Frola, prze” 
słane dnia 13. b. m. drugiey Izbie głównycć 
Stanów , względem «wolności druku, z powodu 
wydawców gazet: Neia jaune, Męrcure 
Surveillant (Żołtego Murła, Merkurego 
czuwaiącego) i t. d. 

My Wilhelm z Bożey łaski Krol Nider- 
landów , Xiążę Oranii Nassau, WVielki Xiążę 
Luxcmburski i i. d. 

Szlachetni Panowie ! 

Artykuł prawa fuodamentalnego, zepewnić- 
dący wolność druBu, atarewi wyraźnie : iż Każdf 
za to,-co pisze, drukuie, ogłasza lub w bieg 
puszcza, iest odpowiedzialnym. Jak daleko 
rozciąga się takowa edpowiedzi.lmość, i iKa 
sposobem dokonywana bydź powiana, są to pjs 
tania , na które odpowiedzi w przepisach bsię” 
gi praw karzących, szukać należy. Wielu iest te- 
go zdania,iż wspomnione przepisy, nie są dvsyć 
pewnemi i zupełaemi, aby Rząd Kraiu, w któ: 
rym cenzurze dowolne aresztswania, inse orač 
polityczne przymusu średki,są zabronione i za- 
bronionemi zostać muszą, przeciw ebelgom 1 
potwarzom śle myślących zabezpieczyć mogły» 
Dopóki iednak spokoyność i szczerość są głów- 
ną cechą charakteru narodowego, u nas wal5a 
między prawdą a błędem nigdy zatrważającg 
hydź nie może; dla tego więe nie wiedziemy 
żadnego powodu, dla któregóbyśmy wyraźcnić 
myśli, względem wewnętrznych zarządów, prześ 
jakiekolwiek badź weruuki ograniczać, leb 
istoace w tym względzie prawa nowemi poe 
mnażać mieli, 

Inaczey wcale uważać należy obelgi, mio 
tane w pismach publicznych przeciw ościennym 
Rządom i Monarchom, z któremi my w po- 
koiu i dobrem porozumieniu zostaiemy. Wie- 
cie Szlachetni Panowie, iż te nadużycia mno* 
tyły się ciągle od kilku miesięcy, a powtarza- 
ne g tego powodu skargi przekonywaią Nos, iż 
Czas inż położyć tamę wspomnionym nmaduży” 
oiom. 

NVyraźną Naszą było wola, aby w pro- 
iekcie do prawa, który Wam przesyłamy, chra- 
niono się każdego warunku, a nawet każdego 
słowa, przez iakie który z Poddanych naszych 
mniemałby się bydź ograniczonym w wynurze* 
niu myśli, zdaiących mu aię użytecznemi dls 
debra Puństwa, dla rozszerzania nauk i pe 
stępów publiczney oświsty? Lecz coż mogą 
zyskać oświata, lsdrkie wiadomości, albo Oy” 
czyzna,przez potwarcze targnięnie się na 080" 
bisty charakter sprzymierzonych Monarcków 
lub zuchwałe podłopywanie podstaw, na kto- 
rych się w ościennych Kraiasch porządek spo- 
łeezeński i wewnętrzny pokoy opieraię ? 
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„, Utrzymać Ludowi prawa i swobody iego, 
iest niezaprzecznie nayznakomitszą powinno- 
ścią Króla i głównych Stanów ; lecz niemniey 
Raglący głos wzywa mae, abyśmy nad utrzy- 
Maniem naszych preyiacielshich stosunków z 
Innemi Narodami, czuwali, a Qyczyżnie maszey 
Przychylność Rządów ich zapewniali. 

Środek polecony WWaszey rezwadze , Szla- 
chętni Panowie, powinien bydź pod tym osta- 
tnim względem uważany; niemniey, iż powin- 
Lością naszą iest starać się o to, aby nowe za» 
Wichrzenia i wstrząśnienia, ma żaden wypadek 
nie mogły bydź przypisywane mieszkańcom 
Rrolestwa , którego samo nawet utworzenie, 
miało za cel wzmocnić poXóy i powszechsą 
sp. koyność. | 

Na Koniec prosiemy Boga, aby VWas Szla- 
Chetni Panowie, raczył mieć w swoiey świętey 
Cpiece. — Dan w Hadze d. 12. Września ;816. 

(Podpisano) WVilke lm, 
|. Powyżey wspomniony proiekt do prawa, 
test następuiącey treści: ) 

„My Wilhelm i t, d. Zważywszy, iż 
w skutku artykułu 227 prawa fundamentalne- 
80, Każdy Pisarz, Drukarz i Wydawca odpo- 
wiedzialny iest za 'pisma, obrażsiące prawa ia- 
liego Towarzystwa, lub poiedynczcy osoby; 
że Krzywdzący obce Mocarstwa staią się szcze- 
$ólmiey odpowiedzialnymi Towarzystwa, 'do któ- 
rego należą; że obecne prawodawstwo nie po- 
date dostatecznych śrądków przytłumienia mad- 
użyciów wolności druku, jakicby w tym wzglę- 
dzie czynić można; a że icot wolą Nasza, aby 
w sprawie, którą okoliezności dwakroć ważną 
'©zynią, żadna, co do Naszego sposobu myśle- 
nia, i względem obowiązków tych, którzy w 
Mrólestwie naszem mieszkaią, nie zachodziła 
Awubrzmienność lub wątpliwość: przeto pe wy- 
słuchaniu Naszey Rady Stanu, i w wzsiemnem 
Porozumieniu się z głównemi Stanami, 'posta- 
Nowiliśmy i stanowiemy , œo następuje : 4 
(,.. „Art 1wszy. Ci, którzy w pismach 'swo- 
ich, osobisty charakter Mionarchów i MXiążąt 
obeych, będących z nami w pokoiu i dobrem 
Porozumieniu, lżą i krzywdzą ; którzy prawość 
ich Dynastyi i Rządów zeprzeczaią , lub w po- 
Wątpiewanie podaia, albo też ich zarządcze 
ziałania w mylnem wystawiaią świetłe, maią 
JdŹ za pierwszem wykroczeniem na zapłace- 
Me pięciuset złotych kary, a gdyby iey uiścić 


Nie byli w stanie, na sześć miesięcy, w po- 


Wtórnem zaś wykreczeniu, od roku aż do 
trzech lst więzienia , skazani.“ 

„Art. agi. Te same kary oznaczaią się 
na drukarzy, wydzwców i księgarzy, którzyby 
Wspomnione pisma drukowali, rozdawali, lub 
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rozdawać kazali, skoróby mie bjii wstanie poe 

dania Autora z talią dokładnością, aby tenże 
mógł bydź sądownie poszukiwany, o przestęp. 

stwo przekonany i w mierę onegoż ukarany. 

Co do wydalących i drukarzy, powyżcy wepo- 

mniona Kera ma bydź uchyleniem wydanego 
śm pstentu i zakazem, ażeby przez lat trzy ġa- 
"dnego pisma mie drukowali, za pierwszem wy- 
krocgeniem obostrzona, za drugiem zaś, gaksg 
drukowania aż do lat sześciu rozciągnięty, a w- 
obudwóch zdarzeniach ,wydrukowune iuż exem- 
'plarze 'zakazanego pisma , zagrabione.* 

s„ATtŁ ci. Ani sutorowie, «ui redaguoja- 
©y, ani też drukarze, wydawcy i księgarze, 
nie mogą przyłączać na usprawiedliwienie awo- 
je, że pisma lub artykuły, które stały się po- 
wodem sądowego poszukiwania, z obcych ga- 
zet, albo innych drukowanych pism wyięte lub 
przełożone zostały: 

„Art. ty, Mażde zaśkarzenie, lub urzę- 
dowa odeawa Rządu obcego, zaniesiona z przy 
czyny pism , 0 iakich mówi artykuł pierwszy, 
ma bydź 'wprost przez Naszego Ministra ze- 
wnętrznych stosunków. Naszemu Ministrowi 
sprawiedliwości przesłaną, aby autor, wydawca. 
lub drukarz, w razie potrzeby , przez Jeneral- 
nego Prokuratora, lub Członków Urzędu pu- 
blicznego, sądownie, tam gdzie 'są zamieszkali, 
;pocięgniętemi byli,“ 

(Podpisano) Wilhelm. 


Niem e y. 


Królowsko-YWirtembergski dzieńnik Stana i 
(Rządu z dnia 25, WYrześnia, zawiera co nastę» 
puie: „VW Kornwestheimie ped Ludwik s- 
burgiem bawił się przez Krótki czes dnią 
20. Września około Bmey gedziny wieczorem , 
człowiek opisany tu niżcy pod numerem 1wszym. 
Ten wielce podeyrzanym iest o ciężką zb ro 
dnię przeciwko Jego Królewskiey 
Mości i Kraiowi. Wszystkie wyższe i szta- 
‘bowe Władze mnią przeto tege człowieka śle- 
dzić, onegoż 'tam, „gdzie dostrzeżonym zostanie. 
aresztować, i o iego aresztowania doniesienie 
uczynić. Tenże sam człowiek misł związki z 
drugim człowiekiem, który dnia 26. Września 
wieczorem między godziną piata i wpół do 
gmey, do tak zwaney bramy Solitude miasta 
Ludwiksburgu po dwskreć przychodził, 
i tam pytał się o człowieka pod Nrem iwszym 
opisanego, ale za każdym razem, nie wchsdząc 
do miasta, powracał się gościńcem, Ten czło- 
wiek opis«ny iest pod Nrem e2gim. Poniewaź 
ma schwytaniu opisanego pod Nrem 1wszym coto- 
wieka, nadzwyczaynie wiele zależy, przeto maią 
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sobie wszyscy Urzędnicy Władz wyższych i niż 
szych, nie mniey Urzędnicy Policyi i Przełoże- 
ni mieyscowi wszelkiey zadawać pracy, ażeby 
onego, albo będącego z nim w związku pod 
Nrem agim opisanego człowieka schwytać. — 
Z ntywyższego rozkszu przyrzeka się temu, 
któryby opisanego pod Ńrem 1wszym człowieka 
poymał, lub do onegoż wyśledzenia skutecznie 
dopomógł, nagroda 500 ZR. ż prywatnego 
skarbu J. K. Maści. Jako skuteczny środek 
do tego wyśledzenia zaleca się, ażeby wszyscy 
wyższych i niższych Władz Urzędnicy, tudzież 
Urzędnicy Policyi ściśle wywiadywali się, kto 
d. 20. Września nie znaydował się w domu, i 
czyli postać niebyłego w domu, nie zgadza się 
a iednem z opisań pod Nrem iwszym i sgim 
umieszczonych. Skoro się znaki zgodzą, ma 
bydź tycząca się osoba badaną, gdzie dnia 20. 
WY ześnia od.godainy Stey do Śmey wieczorem 
przebywała. Pochodzenie i sprawdzenie wy- 
zos, nałeży iak nsyspieszniey uskutecznić, a 
dopóki się to nie stanie, osobę pod strażą trzy» 
mać-—VW $ztutgardzie d. 21, Września 1816. 
(P dpiszno) Król. M nistr. Spraw wewnętrznych. 
'(Następuie opisanie N. » i 2.) 

Wyynoszenie się z Hamburga do wyspy 
Haity (S. Domingo) dosyć dobrze idzie. Za 
hilua tygodni pepłynie tam ieden zdolny muzyk, 
iedjen malsra i ieden tokarz. ° 

Rassya 

Gazeta Ressyyska, Poczta północna, 
zewiera nastepujący śrtykuł z Petersburga 
pod d. b. (:8.) Września: - 

Zneyduiący się przy Dworze Petersbnore 
skim Poseł Króla Jmci Fraacuzkiego, Hrabia 
Noailles, nozaiutrz po dniu imienin Jego 
Cesarskicy Mości (ktore w- całey Rossyi uroczy” 
ście obchodzonoy dawał wielki cbiad, na którym 
znsydowali się Członki Rady Państwa , Mini- 
strowie, pierwsi Urzędnicy Dworu, wich Jene- 
rałów, Ciało dyplomatyczne i wiele innych gna- 
Romitych Osób. U stofu Poseł, powstawszy z 
miejsca swego, zaprosił gości doe spełaiepia 
zdrowia Cesarza Alexandra, mówiąc: 
Panowanie tak mądrego i oświecóne- 
go Monarchy, oby się w naypóźniej- 
sze preciągnęło iate, dla szczęścia 
Jego Poddanych i spokoyności Eu- 
ropy. Goście, również powstawszy, 2 po- 
spiechem i serdecznem uniesieniem dopełaili 
tak. przyjemnego dla siebie wezwania. 

Jenerzł Aàjurant Beroa Jomini, przy- 
był do Petersburga. 

Dnia 10. (20.) Września przybył do VWV'il- 
ma Hrabia Plater - Zyberg, VVice-Guber- 
mator tamteyszy; a dnia q, przejechał, pewra- 


caiac z Petersburga, Poseł nadzwyczajny 
i Minister pełnomocny Króla Jmci Wirtember= 
skiego, Hrabia Wincingerode. — Dnia 
rı. przyszedł tam z Wilkbomierza 4ty pełk 
strzelców pieszych, należący do 4tey dywizj! ` 
pieszey. k 
królestwo Polskie. 

Gazety Warszawskie z dnia 3. Paźe 

dziernika zawierają o przybyciu N. Cesarza i 


-KrólaAlexandra doYVa rszawy io pobycie 


iego w tey stolicy , co następuje: 

, Życzeniem było N. Pana przybyć dnia 30: 
g. m. wieczorem w cichości do Warszawy: 
Nie poczyniono też okszzłych na przy ç: ie przy” 
gotowań; ale miłość Poddany.h czuwała; uno” 
si ena ich czasem da zapomnienia na chwilę 
woli Monerchy ; Królowie ześ Bochani od swych 
Ludów, przebaczaiją im chęinie te unicsieniay 
pochodzące z tak pięknego źŹródls. Luiwo co 
N. Pan w dniu 3o. z. m. stanął był na Pra 
dze, i choiisż d.brze się iuż było zmierzchłe, 
serca dzieci przeczuły patychmiest ziliżanie się 
Qyca. Jak tylko N. Pan wiechoł na most, mógł 
tam zalag sposirzedz, e potem na przyległych 
ulicach prowadzących cd mostu dò zwukę, 8 
szczególniey na przodmiuścu MKrakowssiem, 
tłumy Ludu witaięce Go usyredościepszy ni 92 
krzykemi. W msmeniu oka zaaśnisły awisrła 
we wszystkich oba ch. I taš N. Pan wiechał 
wśród odgłesów, rsymibszych sercu Jego, da 
zumbu, gdzie pierwszy proywtał zo Brat Jegor 
Jego Cesaczewienwska Maic, Wy. Xiążę K on- 
stant}. Micii szczęście zbliżyć się tegoż ie: 
szcze wieczora do N. Monarrfiy 1 ctrzymać 
posłuchanie + Nomiestnih Krelewsbi, i JW. 
rzeczywisty teyny Radca i Senator Fiossyyski. 
Nowosiltzoff 

o Nazaiutrz, dnia r. P.źłziernita, N. Pan, 
zaraz po godzinie gtey rano, wyi.chał konno 
w mundurze woyskowym P-]stim z zamku na 
plec parady i zmiany str=ży wcytkowey. Zae 
Duga? mu Lud wszędzie, a przy plicu parzdy 
livznie zebrany, przywitzł Monarebę wielokro* 
tnym okrzykiem: Niech ¿yie! Wrócił porem 
N. Pan do zemu, gdzie stowie-i byli przed 
Nim, przez Jego Cesarzewicnwska Mość, W. 
Xięcia Konstantego, n:cz inega VYadza: 
woyska Polskiego , wszyscy Jęner:tłowie i Ofe 
cerowie tegoż w yeta i, tudzież Wy 'piały Mini”, 
sterstwa woyny. Ó godzinie ZuŚ 1wszcy z pó” 
ładnia Nazieśnieykzy Pao raczył zaszczycić ode 
wiedzeniem Namiestnika ew go w lirólestwie, W 
mieszkaniu iego. VWVicczor m, przecwał w ga” 
bimecie, a miesżłańcy, stolicy, ido ieńjnie £8, 
natchnieniem serca, oś"ińcili swe domy. 


